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Status i wizerunek Murzynow
w kolonialnej Wirginii

Rzeczywistos¢ Starego Dominium w osiemnastym wieku, wylaniajaca si¢ bez-
posrednio ze zrédel, ztozona jest z dwoch nierozerwalnie splecionych i hierarchicz-
nie uporzadkowanych swiatow. Na pierwszym planie istnieje swiat biatego cztowie-
ka. Jest on wyrazny, malowany wszelkimi dostgpnymi barwami. Swiat pozostatych
mieszkancow kolonii — murzynskich niewolnikéw i nielicznych juz wtedy Indian
— schowany jest w tle. Ledwie naszkicowany 1 karykaturalny, istnieje na marginesie
swiata biatych, doktadnie tak, jak chaty niewolnikéw, ktore stawiano zwykle kilkaset
metrow od domu wlasciciela plantacji, poza zasiggiem jego wzroku.

Brak wyrazistosci swiata czarnych mieszkancow Wirginii w zrodtach nie wyni-
ka wcale z tego, ze sa oni w nich rzadkoscia — wregcz przeciwnie — w osiemnastym
wieku pojawiaja si¢ do$¢ czesto, tak w aktach urzedowych, jak i w dokumentach
prywatnych. Opisy kolonii i jej mieszkancow, piora przybyszy z potnocy czy Europy,
rowniez zawieraja sporo informacji na ich temat. Problem tkwi jednak w tym, ze
wszelkie dostgpne nam $wiadectwa napisali biali, skutkiem czego specyficzny jest
kontekst, w jakim Murzyni sa w tych zrodlach obecni. Nagminnym zjawiskiem
w Owczesnej Wirginii bylo uprzedmiotowienie niewolnikéw; podparte prawem ko-
lonii postrzeganie ich jako czg$ci majatku o wymiernej wartosci, jak ziemia, dom,
inwentarz zywy, czy narzedzia. Pojawiajace si¢ czasem w dokumentach eufemizmy
typu ,,moja rodzina” (pojemny termin, okreslajacy czesto nie tylko bliskich krew-
nych, ale i pozostatych mieszkancow plantacji) lub ,,moi ludzie” (tu w gre wchodzita
juz tylko biata i czarna stuzba) nie oznaczaty bynajmniej rezygnacji z sygnalizowane;
wyzej percepcji. W ,,rodzinnej” hierarchii niewolnicy znajdowali si¢ na samym dnie
i zdarzato sig, ze wlasciciel mniej o nich dbal, niz o swoje bydto, czy ukochane konie!.

I'W liscie do biskupa Londynu z 28 maja 1731 roku 6wczesny gubernator Wirginii, William Gooch, na-
pisal m.in.: ,,What your Lordship observes is of some Masters very true, they use their Negros no better
than their Cattle, and I can see no help for it...”, The Virginia Clergy: Governor Gooch's Letters to the
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Jesli wigce traktowano ich nie lepiej od zwierzat, a ciemny kolor skory byt czytel-
nym wyrdznikiem odmiennego, powaznie ograniczonego statusu prawnego, to trud-
no sig¢ dziwi¢, ze czytajac swiadectwa kolonialnej przesztosci Starego Dominium
mozna odnies¢ wrazenie, 1z §wiat jego kolorowych mieszkancow jest nieistotny.
Iluzja ta ma jednak niewiele wspolnego z rzeczywistoscia. Juz same liczby zmie-
niaja nasza perspektywe. Jeszcze w 1680 roku ta cze$¢ ludnosci, ktorej rodzinne
korzenie siggaty Czarnego Ladu, liczyta zaledwie 7% calego spoteczenstwa kolo-
nii. Dwadziescia lat pozniej co czwarty mieszkaniec Wirginii mial czarna skore,
a u progu rewolucji amerykanskiej odsetek ten podniost sig juz do 42%, przy czym
w najstarszej, nadmorskiej czgsci prowincji (Zidewater Virginia) w niektorych hrab-
stwach Murzyni stanowili blisko 70% ogolnej liczby mieszkancow?. W kategoriach
demograficznych, od potowy osiemnastego wieku w hrabstwach potozonych blizej
zatoki Chesapeake mamy tak naprawde do czynienia z murzynska prowincja, w kto-
rej biali stanowili znaczna, wszechwtadna, ale jednak mniejszos¢. Juz w 1736 roku
jeden z najbogatszych plantatorow Starego Dominium — William Byrd II — napisat
w liscie do swojego przyjaciela w Anglii: , Importuje sig tu tak wielu Murzynow, iz
obawiam sig, ze za jaki$ czas kolonia ta bedzie uznana za nowa Gwineg™™.

Drugim waznym powodem, potwierdzajacym konieczno$¢ ciaglej weryfikacji
wilasnych, powstalych na podstawie Zrodet, wyobrazen realiow kolonialnej Wirginii
jest ogromne znaczenie czarnej ludnosci w zyciu gospodarczym prowincji. Truizmem
jest stwierdzenie, ze dobrobyt magnatow ziemskich kolonii w osiemnastym wie-
ku opieral si¢ na pracy niewolnikow i bez niej ich $wiat by si¢ rozpadt. Ludnos¢
murzynska tworzyla trzon pracownikéw polowych i stuzby w domach plantatorow;
tylko wykwalifikowanymi rzemieslnikami byli zazwyczaj biali*. Autorzy dwoch

Bishop of London, 17271749, from the Fulham Manuscripts, [w:] “The Virginia Magazine of History and
Biography” (dalej: VMHB), vol. 32 (1924), s. 323. Terminy ,,my family” i ,,my people” zobacz np. The
Diaries of George Washington, ed. D. Jackson and D. Twohig, t. 1-6, Charlottesville 1976-79, t. 1,s. 312;
Thomas Jefferson’s Farm Book: 1776—1824, ed. EMM. Betts, Charlottesville 1976, s. 27; The Secret Diary
of William Byrd of Westover: 1709—1712 (dalej: SD), ed. L.B. Wright and M. Tinling, Richmond 1941,
3 stycznia i 23 lipca 1710, s. 125, 208; Letters of Robert Carter 1720-1727: The Commercial Interests of
a Virginia Gentleman, ed. L.B. Wright, San Marino, Calif. 1940, s. 13, 87; The Diary of Colonel Landon
Carter of Sabine Hall 17521778 (dalej: LC Diary), ed. J.P. Greene, t. 1-2, Charlottesville 1965, t. 1,
s. 393, 396. Znacznie czgsciej uzywano jednak okreslen ,,my blacks”, ,,my Negroes” albo ,,my slaves”.

2 M. Sobel, The World They Made Together: Black and White Values in Eighteenth-Century Virginia,
Princeton 1987, s. 3-5, 243.

3 List do Johna Percevala, earla Egmont, z 12 lipca 1736 roku: ,,They import so many Negros hither, that I
fear this colony will some time or other be confirmd by the name of New Guinea”. The Correspondence of
the Three William Byrds of Westover, Virginia: 1684—1776, ed. M. Tinling with a foreword by L.B. Wright,
t. 1-2, Charlottesville 1977, t. 2, s. 487. Stowo ,,Guinea” oznaczato wtedy tereny catej zachodniej Afryki.

4 A. Kulikoff, Tobacco and Slaves: The Development of Southern Cultures in the Chesapeake 16801800,
Chapel Hill 1986, s. 384-386. W pierwszej potowie XVIII wieku w hrabstwie Prince George (Maryland)
tylko 4% niewolnikow byto rzemieslnikami. Wykorzystujac przyktad najbogatszego magnata kolonial-
nej Wirginii — Roberta ,,Krola” Cartera — Allan Kulikoff wykazal, ze zamozni plantatorzy, przynajmniej
w pierwszej polowie osiemnastego wieku, niechgtnie przyuczali swoich Murzynéw do rzemiosta,
wykorzystujac ich raczej do pracy na polach lub w domu. Zob. tez: Robert Carter to Micajah Perry,
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waznych dziel, opisujacych stan kolonii w pierwszej potowie XVIII wieku — Robert
Beverley i Hugh Jones — starali si¢ zbagatelizowa¢ przed angielska opinia publiczna
problem wyzysku niewolnikéw na tytoniowych plantacjach Wirginii, robili to jednak
niezbyt przekonujaco. Beverley zapewnial, ze Murzyni nie pracuja cigzej, niz chilo-
pi w Anglii, i nie dluzej od pilnujacych ich nadzorcoéw [sic!]’. Hugh Jones z kolei
przekonywat, iz praca niewolnikéw nie jest zbytnio uciazliwa; najwigkszym dla nich
cigzarem jest fakt, iz ani oni, ani ich potomstwo, nie sa wolni i nie moga soba roz-
porzadza¢. Dwa akapity dalej zdradza si¢ jednak, piszac, ze sa oni wrecz ,,stworzeni
do cigzkiej pracy i znoju. Z rowna przesada, cho¢ w druga strong, wypowiedziat
sig brytyjski oficer — Thomas Anburey. Jego zdaniem, wsréd Wirginczykoéw tylko
niewolnicy pracowali cigzko, a ich trud byt wprost nieprawdopodobny. Sporo w tym
przesady, jednak praca Afrykanow rzucala si¢ w oczy nie tylko jemu’.

Zasadniczym tematem artykulu jest charakterystyka procesu tworzenia sig
w Wirginii systemu opartego na niewolniczej pracy czarnych oraz analiza per-
cepcji Murzynoéw 1 niewolnictwa przez biatych mieszkancow Starego Dominium.
Zrozumienie Owczesnego sposobu postrzegania Murzynow przez biatych jest ko-
niecznym warunkiem rzetelnej interpretacji zrodet epoki. Bez tej wiedzy niemozli-
we bytoby stworzenie spdjnego, blizszego prawdzie obrazu rzeczywistosci kolonii,
w ktorym kwatery niewolnikow sa rownie wyrazne, co rezydencja ich pana®.

September 17, 1723, [w:] ,,The Diary, Correspondence, and Papers of Robert ,,King” Carter of Virginia,
1701-1732. A Collection Transcribed and Digitized by Edmund Berkeley, Jr.”, http://etext.lib.virginia.
edu/users/berkeley (dalej: RC Correspondence).

5 ¢ ..the work of their Servants, and Slaves, is no other than what every common Freeman do’s. Neither
is any Servant requir’d to do more in a Day, than his Overseer. And I can assure you with a great deal
of Truth, that generally their Slaves are not worked near so hard, nor so many Hours in a Day, as the
Husbandmen, and Day—Labourers in England.” R. Beverley, The History and Present State of Virginia
(1705), ed. L.B. Wright, Chapel Hill 1947, s. 272.

¢ “Their [Murzynéw — przyp. P.K.] work (or chimerical hard slavery) is not very laborious; their greatest
hardship consisting in that they and their posterity are not at their own liberty or disposal, but are the
property of their owners”; “...they are by nature cut out for hard labour and fatigue...”. H. Jones, The
Present State of Virginia From Whence is Inferred a Short View of Maryland and North Carolina (1724),

ed. R.L. Morton, Chapel Hill 1956, s. 75-76.

7 “It is the poor negroes who alone work hard, and I am sorry to say, fare hard. Incredible is the fatigue
which the poor wretches undergo, and that nature should be able to support it; there certainly must be
something in their constitutions, as well as their color, different from us, that enables them to endure it.”
Travels through the Interior Parts of America in Series of Letters by an Officer (dalej: Anburey), t. 1-2,
London 1789, t. 2, s. 331; Inne komentarze na temat cigzkiej pracy niewolnikow: I.LE.D. Smyth, 4 Tour
in the United States of America, Containing an Account of the Present Situation of the Country..., t. 1-2,
London 1784, t. 1, s. 44; American Husbandry, Containing an Account of the Soil, Climate, Production,
and Agriculture of the British Colonies in North America and West—Indies, t. 1-2, London 1775, t. 1, s. 237.

8 Czg$¢ poruszanych przeze mnie w artykule zagadnien doczekata sig juz w amerykanskiej historiogra-
fii solidnego opracowania. Z najwazniejszych dziet, dotyczacych problemu niewolnictwa w kolonialnej
Wirginii, oprocz przytoczonych wyzej prac Allana Kulikoffa i Mechal Sobel, wymieni¢ nalezy przede
wszystkim: T.H. Breen, S. Innes, Myne Owne Ground.: Race and Freedom on Virginia'’s Eastern Shore,
1640-1676, New York 1980; W.D. Jordan, White Over Black: American Attitudes towards the Negro,
Chapel Hill 1968; E.S. Morgan, American Slavery, American Freedom: The Ordeal of Colonial Virginia,
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*

Pierwszych pracownikow z Czarnego Ladu kupiono w angielskich koloniach
w 1616 roku — na Bermudach. Trzy lata p6zniej nieznany blizej Holender sprzedat
na nabrzezu Jamestown dwudziestu zrabowanych Portugalczykom Murzynow, sym-
bolicznie zapoczatkowujac dzieje czarnego niewolnictwa w angielskich koloniach
kontynentalnych®. Jak wida¢, Anglicy stosunkowo pozno odkryli zalety murzynskich
niewolnikow, ale pdzniej tez od obu nacji Pélwyspu Iberyjskiego wtaczyli sig do ry-
walizacji kolonialnej. Wzajemna zalezno$¢ rozwoju czarnego niewolnictwa i zamor-
skiej ekspansji znalazla potwierdzenie takze w przypadku Albionu. Dopiero wtedy,
gdy kraj ten zbudowat wlasne kolonie, rosnace zapotrzebowanie na tatwo dostgpna
1 w pelni zalezna sit¢ robocza doprowadzito do zaadaptowania ,,0sobliwej instytucji”
w $wiecie anglosaskim'®. W samej Anglii zupetne i dziedziczne poddanstwo (villei-
nage) zanikto w szesnastym wieku; w jej koloniach system czarnego niewolnictwa
czekat w nastgpnych dwoch stuleciach dynamiczny rozwoj.

Rok 1619 byl symbolem procesu, ktorego rozkwit nastapil dopiero pot wie-
ku pdzniej. W czasie tego potwiecza afrykanscy pracownicy petnili niewielka rolg
W procesie zapewnienia sity roboczej rozwijajacej si¢ kolonii. Do$¢ powiedziec, ze
w 1650 roku, w liczacej ponad osiemnascie tysigcy mieszkancow Wirginii mieszka-
o ledwie trzystu, najwyzej czterystu Afrykanoéw (ok. 2%). Przy tworzeniu nowych
dzialek ziemi pod uprawe tytoniu i na istniejacych juz plantacjach pracowali przede
wszystkim biali — wolni kolonisci oraz importowani przez nich stuzacy kontraktowi
New York 1975; oraz artykut O. 1 M.F. Handlin, Origins of the Southern Labor System, [w:] ,,William and
Mary Quarterly” (dalej: WMQ), 3rd Series, vol. 7, (1950), s. 199-222.

® Dzigki dokumentom odkrytym niedawno przez Engela Sluitera, wiemy dzis, ze stynnych ,,dwudziestu
Murzynow” wiozt z Luandy w Angoli do meksykanskiego Vera Cruz, zaopatrzony w asiento portugalski
statek ,,Sad Joad Bautista”. Sprzedani w Jamestown Murzyni nie byli jednak, jak si¢ okazuje, pierw-
szymi czarnymi mieszkancami Wirginii. Cenzus ludnosci z marca 1619 roku (pig¢ miesigcy wezesniej)
informuje o 32 innych. E. Sluiter, New Light on the ‘20. and Odd Negroes’ Arriving in Virginia, August
1619, WMQ, 3rd Series, vol. 54 (1997), s. 396-398; W. Thorndale, The Virginia Census of 1619, [w:]
»Magazine of Virginia Genealogy”, vol. 33 (1995), s. 155-170; J. Thornton, The African Experience of
the ‘20. And Odd Negroes’ Arriving in Virginia in 1619, WMQ, 3rd Series, vol. 55 (1998), s. 421-434;
J.P. Greene, Pursuits of Happiness: The Social Development of Early Modern British Colonies and the
Formation of American Culture, Chapel Hill 1988, s. 42; W.F. Craven, The Southern Colonies in the
Seventeenth Century: 1607—1689, Baton Rouge 1964, s. 25; W. Billings, J.E. Selby, T.W. Tate, Colonial
Virginia: A History, White Plains 1986, s. 57.

10 Pierwsze, efemeryczne proby wiaczenia si¢ Anglikow do handlu niewolnikami miaty miejsce w latach
szesédziesiatych X VI wieku i tacza sig z postacia Johna Hawkinsa. W latach 1562—-1568 poprowadzil on
trzy wyprawy do Gwinei, a stamtad do podleglych Filipowi II kolonii w Nowym Swiecie, gdzie oferowat
zdobytych w Afryce niewolnikow. Prowadzonej ze zmiennym szczgs$ciem dziatalnosci Anglika kres poto-
zyt hiszpanski atak. 22 wrzesnia 1568 roku wicekrol Nowej Hiszpanii — Don Martin Enriquez — osaczyt
i zaatakowal flotylle Hawkinsa, zakotwiczona w meksykanskiej przystani San Juan de Ulloa. Hawkins
i Drake wydostali si¢ z putapki, pozostawili jednak czg$¢ swoich ludzi na pastwe Hiszpanow. Przestroga
San Juan de Ulloa i zaostrzenie stosunkow z Hiszpania, ostabily zainteresowanie Anglikow handlem nie-
wolnikami na kilkadziesiat lat. Zobacz o tym: J.A. Williamson, 4 Short History of British Expansion, Vol.
I: The Old Colonial Empire, London 1965, s. 93, 100-105; S. Grzybowski, Polityka kolonialna Tudorow
i pierwszych Stuartow, Wroctaw 1970, s. 75-86; E. Bradford, Drake, London 1967, s. 42-60.
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(indentured servants). Ci drudzy byli mtodymi z reguty ludzmi, ktérzy w zamian za
optacenie kosztoéw podrozy do Ameryki zobowiazywali si¢ do kilkuletniej pracy na
rzecz plantatora. Spora czgs¢ dwczesnej sity roboczej tworzyli tez, nie zawieraja-
cy dobrowolnej umowy, angielscy przestepcy, prostytutki, dtuznicy, wtoczgdzy oraz
osierocone i1 porywane dzieci, ktorych wywozono za ocean i zmuszano do pracy
w kolonii ,,zgodnie ze zwyczajem kraju”, co w praktyce oznaczato dtuzsza stuzbe!.

Status nielicznych wtedy Murzynow nie byt formalnie okreslony; czgs¢ sthuzyta
na warunkach bialych serwantéw 1 po odzyskaniu wolnosci miata szansg wejscia do
klasy wolnych farmerdow, inni traktowani byli gorzej od biatych, a ich niewola trwata
znacznie dhuzej, niz dopuszczato prawo, czy lokalny obyczaj. Wciaz stuszne wydaje
si¢ stwierdzenie amerykanskiego badacza, Winthropa Jordana, ze nie dysponujemy
wystarczajaca liczbg pozytywnych swiadectw, pozwalajacych nam zdecydowanie
dowies¢, iz pierwsi Murzyni w Wirginii byli traktowani tak samo, jak biali stuzacy
kontraktowi, albo tez rownie stanowczo temu zaprzeczy¢!?. Na pewno nie przybyli do
kolonii dobrowolnie, jako ludzie wolni, z pewnoscia tez od samego poczatku dostrze-
gano ich odmiennos¢ etniczna 1 kulturowa. Dowodzi tego juz pierwszy komentarz
Wirginczyka, opisujacy moment przybycia czarnych do Jamestown. Czlonek Rady
Wirginii, John Rolfe — jedna z najbarwniejszych postaci wczesnego okresu istnienia
kolonii, znany dzi§ gltownie jako tworca wirginijskiego tytoniu i matzonek Pocahon-
tas — napisal: ,,Okoto ostatniego dnia sierpnia przyptynal holenderski okret, ktory
sprzedat nam dwudziestu Murzynoéw.”"® Afrykanow sprzedano, a Rolfe uzyt wobec
nich stowa: ,,Negars”, a nie ,,servants”, czy nawet ,,slaves™. Nie rola, jaka petni¢ mie-
li w kolonii, a rasa stanowita od samego poczatku charakterystyczna ceche tej grupy.

Stwierdzono juz wyzej, ze z poczatku nie istnialy w Wirginii odrgbne regula-
cje prawne, odnoszace sig do statusu Murzynoéw 1 warunkow wykorzystywania ich
pracy's. Mala liczba afrykanskich serwantow powodowata, ze brak byto wystarczaja-
cego bodzca do stworzenia specyficznych rozwiazan legislacyjnych. Jesli pracowali
cigzej od biatych, a czas ich stuzby byt dtuzszy, to dziato sig tak, poniewaz nie przy-
byli tu dobrowolnie, nie mieli zadnej formalnej umowy z panem, a co najwazniejsze,

A Perfect Description of Virginia: being a full and true Relation of the Present State of the Plantation,
their Health, Peace and Plenty... (1649), [w:] “Tracts and Other Papers Relating Principally to the
Colonies in North America”, ed. P. Force, t. 1-4, Washington 183646, t. 2, s. 3; M. Sobel, op. cit.,
s. 243; J. Horn, Adapting to a New World: English Society in the Seventeenth-Century Chesapeake,
Chapel Hill 1994, s. 25, 30, 35, 58-65.

12°W.D. Jordan, Enslavement of Negroes in America to 1700, [w:] “Colonial America: Essays in Politics
and Social Development”, ed. S.N. Katz, Boston 1971, s. 385.

13 “About the last of August came in a dutch man of warre that sold us twenty Negars.” Cyt. za: ibidem.

14 Stowo ,.slave” oznaczato w tym czasie stugg najnizszego sortu, w pelni zaleznego, pogardzanego
nieszczgsnika. Uzywane byto takze wobec biatych. W Wirginii przypisane zostato Murzynom dopiero
w potwieczu po 1660 roku. Zobacz o tym: O. and M.F. Handlin, op. cit., s. 203-205.

15 Ustawodawstwo dotyczace shuzacych kontraktowych z lat 1631-1660 nie zawiera zadnych specyficz-
nych odniesien do czarnych serwantow. Statutes at Large; Being a Collection of all the Laws of Virginia
from the First Session of Legislature in the Year 1619 (dalej: Hening), ed. William W. Hening, t. 1-13,
New York, Richmond and Philadelphia, 1819-1823, t. 1, s. 174, 198, 200, 243, 257, 306, 411.
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byli obcy — bardziej niz inni nie-Anglicy — byli odmienni. Nie chronito ich istniejace
prawo, ani wspolna tradycja. Przeciwnie, bagaz blisko dwustuletniej historii czarne-
go niewolnictwa w koloniach portugalskich i hiszpanskich, teoria niewoli, podpie-
rana argumentami wyjg¢tymi z Biblii 1 antycznego prawa oraz rasowe uprzedzenia
samych Anglikow — wszystko to dzialalo na ich niekorzys¢. Chociaz los wielu z nich
nie roznit sig od losu biatych stuzacych kontraktowych, z pewnoscia nie musiato tak
by¢. W prawnej prozni wiele zalezato od tego, jak w konkretnym przypadku zacho-
waja si¢ wobec nich biali.

Niewatpliwie rasizm byt przestanka, ktora doprowadzita do wydania dwoch pre-
cedensowych aktow prawnych w 1639 i 1640 roku. Pierwszym bylo prawo uchwa-
lone przez Zgromadzenie Ogolne, zwalniajace Murzynow z obowiazku posiadania
broni palnej'®. Odtad nie uczestniczyli oni w ¢wiczeniach lokalnych oddzialow mi-
licji, co w konsekwencji musiato prowadzi¢ do ostabienia spotecznych wigzi, ta-
czacych ich z reszta osadnikoOw 1 odsunigcia ich na margines zycia spotecznego.
W drugim przypadku Sad Generalny wydat wiele mowiacy wyrok w sprawie trzech
zbieglych serwantow — Holendra, Szkota i Afrykanina. Europejczykow, tez przeciez
obcych, ukarano czterema dodatkowymi latami stuzby, natomiast Murzyn stuzy¢
mial ,,przez czas swojego naturalnego zycia”'’. Poza samym wyrokiem, rzucajacym
sig w oczy szczegolem jest fakt wspolnej ucieczki bialych i Murzyna. W istocie,
poczatkowo biali i kolorowi serwanci mieszkali, bawili si¢ 1 pracowali razem. Jedni
1 drudzy nie byli wolni, taczyt ich ten sam los — te same warunki zycia, takie same
zadania, identyczny rytm dnia. Wyrok z 1640 roku sugeruje nam jednak, ze wolni
Wirginczycy dostrzegali rasowe roznice, mniej istotne dla samych serwantow. Tak
surowego wyroku nie wydano do tej pory w zadnej sprawie o zbiegostwo, zatem
oczywiste jest, ze ,,pietnem” prowokujacym skazanie na dozywotnia niewolg, byta
ciemna skora Afrykanina.

Nie wszyscy sposrod trzystu, czterystu Murzynoéw zyjacych w Wirginii w po-
towie siedemnastego wieku byli niewolnikami lub serwantami. Znane sa przypadki
murzynskich farmerow, bytych stuzacych kontraktowych albo uwolnionych niewol-
nikow, ktorzy po odzyskaniu swobody stawali si¢ posiadaczami kilkudziesigciu,
a czasem nawet kilkuset akrow ziemi. Niektorzy otrzymywali grunty lub rucho-
mosci jako naleznos¢ po zakonczeniu stuzby (tzw. freedom dues); innych uprzed-
ni wiasciciele troskliwie uwzglednili w swych ostatnich wolach, obdarowujac ich
inwentarzem zywym, zywnos$cig, ubraniem, a czasem chata i kawatkiem ziemi.
Niewielki nawet majatek ziemski stwarzat czarnym farmerom szansg zdobycia
srodkow na sprowadzenie do kolonii wlasnych stuzacych, dzigki czemu nieliczni
stawali si¢ z czasem panami dla innych. System przydziatow (headright system),
gwarantujacy osadnikowi 50 akréw gruntu za kazda sprowadzona na wlasny koszt

16 “All persons except Negroes are to be provided with arms and ammunitions or be fined at the pleasure
of the governor and council.” Hening, t. 1, s. 226.

17 _....the third being a negro named John Punch shall serve his said master or his assigns for the time of
his natural life here or else where.” Cyt. za: W.D. Jordan, Enslavement..., s. 387.
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osobg, pozwalatl im dodatkowo powigkszy¢ swoj stan posiadania i utrzymac sig
w grupie ludzi wolnych's.

Swiadectwa potwierdzajace istnienie murzynskich wiascicieli ziemskich pocho-
dza z roéznych, odleglych od siebie czesci kolonii, co przekonuje nas, iz nie byla
to sytuacja wyjatkowa, zwazywszy na niewielka liczbg Murzynoéw zyjacych wtedy
w kolonii, ani tez nie miata lokalnego jedynie wymiaru. Najbardziej znana jest spo-
tecznos¢, zyjaca nad rzeka Pungoteague, na wschodnim brzegu zatoki Chesapeake,
ale byly 1 inne. James Brewer odnalazt wolnych afrykanskich farmeré6w w hrab-
stwach York, Surry, James City i Lancaster'®. Cho¢ z pewnoscia dostrzegano ich
odmienno$¢ etniczng i kulturowa, formalny status tych wolnych ludzi nie byt gor-
szy od bialych — gromadzili majatek, kupowali serwantow, za ktorych otrzymywali
nowe dziatki ziemi, wygrywali procesy o wlasnos¢ przed sadami hrabstwa, a ro-
dzing Anthony’ego Johnsona (,,czarnego patriarchy” spolecznosci Pungoteague), po
tym jak pozar strawit ich dobytek, dozywotnio zwolniono z publicznych cigzarow?.
Ogodlnie rzecz biorac, wydaje sie, ze w pierwszym, nieformalnym okresie, niewolna
ludnos¢ murzynska byta bardziej narazona na niesprawiedliwos¢ ze strony wilasci-
cieli, niz biali serwanci, natomiast wolnych i ochrzczonych mieszkancéw o ciemnej
skorze prawo chronito rownie dobrze, co biatych.

Sytuacja ulegla znacznemu pogorszeniu w nastgpnym poOlwieczu. Stopniowo
stowo ,,slave” nabralo nowego znaczenia, tak ze w zasadzie zbgdne stato si¢ poprze-
dzanie go stowem ,,Negro” i mozna byto uzywac tych stow wymiennie, a z drugiej
strony, oprocz stosowanych dotad wobec biatych osadnikow okreslen ,,English” lub
,nchristian”, zaczgto czesciej uzywaé przymiotnika ,,white”!. Juz w latach szes$¢-
dziesiatych nastapito znaczne przyspieszenie procesu formalnego zaadaptowania
czarnego niewolnictwa w kolonii. Prawo uchwalone przez Zgromadzenie Ogo6lne
w marcu 1661 roku pozwala nam z cala pewnoscia stwierdzi¢, ze niektorzy sposrod
Afrykanow, jak Zaden biaty, stuzyli dozywotnio; stopniowo taczono tez z Murzynami
sam status niewolnika. Akt dotyczyt zbiegostwa 1 mowil, ze w przypadku ucieczki
angielskiego stugi w towarzystwie Murzynow, ,.ktorzy sa niezdolni do uczynienia
satysfakcji poprzez dodanie czasu [ich stuzby — przyp. P.K.]”, bialy miat dodatkowo

8 JH. Brewer, Negro Property Owners in Seventeenth—Century Virginia, WMQ, 3rd Series, vol. 12,
4 (Oct. 1955), s. 575-580. Formalnie wolnym i ochrzczonym Murzynom zabroniono posiada¢ biatych
serwantow dopiero w 1670 roku. Podobnie jak wolni i ochrzczeni Indianie, zachowali jednak prawo
posiadania stuzby wlasnej rasy. Hening, t. 2, s. 280.

¥ Ibidem.

2 Tbidem, s. 578.

2 Ewolucje tej terminologii mozna przesledzi¢, czytajac chociazby cytowane ponizej w przypisach
fragmenty praw kolonii. W kodeksie z 1705 roku w kilku miejscach mamy juz wyraznie do czynienia
z rasowym kryterium podziatu ludnosci niewolnej. Hening, t. 2, s. 448 (paragraf VII), 450 (paragraf XI),
453 (paragraf XIX), 454 (paragraf XX). W wydanej w tym samym roku historii kolonii, Robert Beverley
thumaczyt: ,,Their [Wirginczykow — przyp. P.K.] Servants, they distinguish by the Names of Slaves for
Life, and Servants for a time. Slaves are the Negroes, and their posterity, following the condition of the
Mother, according to the Maxim, partus sequitur ventrem. They are call’d slaves, in respect of the time of
their Servitude, because it is for Life.” R. Beverley, op. cit., s. 271.
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odstuzy¢ czas nieobecnosci Afrykanow. Brak przecinka migdzy stowem ,,negroes”
a ,,who” sugeruje, ze nie wszystkich czarnoskorych uwazano wtedy za niezdolnych
do zados¢uczynienia panu dodatkowymi latami stuzby. Prawo nie przewidywato
jednakze analogicznej sytuacji wobec biatych 1 indianskich serwantow, co w dos¢
pokretny sposob prowadzito do konkluzji, Zze tylko Murzyni moga by¢ dozywotnimi
stugami, tj. niewolnikami*2. Rok po6zniej ustawg uzupeliono dodatkowymi zabez-
pieczeniami na wypadek zaginigcia lub §mierci niewolnika w czasie ucieczki. Biali
musieli w takim wypadku zaptaci¢ poszkodowanemu cztery i pot tysiaca funtow
tytoniu razem z beczka albo przepracowac u niego cztery dodatkowe lata?.

W ciagu nastgpnych dziesigciu lat uchwalono pig¢ nowych ustaw, pieczetujacych
czarne niewolnictwo w Wirginii. Najpierw, w grudniu 1662 roku, formalnie stato sig
ono kondycja dziedziczna. Nawiazujac do formuly z kodeksu Justyniana — partus se-
quitur ventrem — przedstawiciele poszczego6lnych hrabstw kolonii na Zgromadzeniu
Ogolnym uznali, Zze status dziecka zalezny jest od statusu matki. Oznaczato to, iz
dziecko bialego z niewolnica automatycznie tracilo wolnos¢ 1 stawalo sig czescia
majatku wlasciciela matki. Kontekst ustawy ponownie bezposrednio taczyt niewolg
z Murzynami®*. We wrzesniu 1667 roku Zgromadzenie rozwiato wszelkie watpli-
wosci natury moralnej co do ochrzczonych niewolnikow. Stwierdzono, ze przyjecie
sakramentu nie zmienia ich statusu i zachgcano do szerokiego propagowania wsrod
nich chrzescijanstwa®. Rok p6zniej w podobnym duchu rozstrzygnigto problem
uwolnionych Murzynek — czy po odzyskaniu wolnosci dalej powinny by¢ uznawa-
ne za osoby podlegajace opodatkowaniu (tithables), czy tez, jak biate mieszkanki
kolonii, opodatkowaniu nie podlegaja?®. Murzyni przez caty okres kolonialny mogli

22 “Bee itt enacted That in case any English servant shall run away in company with negroes who are
incapable of makeing satisfaction by addition of time, Bee itt enacted that the English so running away in
company with them, shall serve for the time of the said negroes absence as they are to do for their owne
by a former act.” Hening, t. 2, s. 26.

23 ...and if the negroes be lost or dye in such time of their being run away, the christian servants in
company with them shall by proportion among them, either pay fower thousand five hundred pounds of
tobacco and caske or fower yeares service for every negroe soe lost or dead.” Ibidem, t. 2, s. 116.

24 «_.all children borne in this country shalbe held bond or free only according to the condition of the
mother, And that if any christian shall committ ffornication with a negro man or woman, hee or shee so of-
fending shall pay double the ffines imposed by the former act”. Ibidem, t. 2, s. 170; R. Beverley, op. cit.

35 “Whereas some doubts have risen whether children that are slaves by birth, and by the charity and
piety of their owners made partakers of the blessed sacrament of baptisme, should by vertue of their
baptisme be made ffree; It is enacted and declared by this grand assembly, and the authority thereof, that
the conferring of baptisme doth not alter the condition of the person as to his bondage or freedome; that
diverse masters, ffreed from this doubt, may more carefully endeavour the propagation of christianity
by permitting children, though slaves, or those of growth if capable to be admitted to that sacrament.”
Hening, t. 2, s. 260.

26 Whereas some doubts, have arisen whether negro women set free were still to be accompted tithable
according to a former act, It is declared by this grand assembly that negro women, though permitted to
enjoy their freedome yet ought not in all respects to be admitted to a full fruition of the exemptions and
impunities of the English, and are still lyable to payment of taxes.” Opodatkowaniu podlegali wszyscy
mezezyzni powyzej 16. roku zycia, zardbwno czarni, jak i biali, wolni i niewolnicy; oraz czarne kobiety
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odzyska¢ wolnos¢, jesli taka byla wola ich pana, lecz akt z 1668 roku stanowi do-
skonaty dowdd na to, ze ich wolno$¢ nie byta rowna wolnosci biatych?’.

Nastgpna ustawa, uchwalona w pazdzierniku 1669 roku, jest milowym krokiem
na drodze do uprzedmiotowienia niewolnikow. Stanowita, ze przypadkowe zabi-
cie niewolnika, podczas wymierzania mu kary, nie jest zbrodnig, gdyz ,,nie mozna
przypuszczaC, by zlosliwa premedytacja, (ktora jedyna czyni morderstwo zbrod-
nia) mogta naktoni¢ jakiegokolwiek cztowieka do zniszczenia swojego mienia”?.
Z dwoch ostatnich w latach szes¢dziesiatych praw, dotyczacych Afrykanow, pierwsze
odbieralo im mozliwos¢ posiadania bialych serwantow, drugie natomiast uznawato
,hiewolnikami na cate zycie” wszystkich serwantow nie bedacych chrzescijanami,
ktorych od tej pory sprowadzi si¢ droga morska do kolonii (1670). Aspekt religijny
stanowil wazny, ale nie jedyny element ideologicznej nadbudowy ich zniewolenia.
Chrzest niewolnika nie powodowal przeciez odzyskania wolnosci. Wazniejszym
czynnikiem wydaje si¢ fakt, ze wszyscy serwanci, ktorych wymieniono w dopre-
cyzowanym dwanascie lat pozniej akcie, mieli inny kolor skory. Poniewaz niewielu
byto w kolonii Indian wsrdd stuzby, jeszcze mniej, jesli w ogole, ,,Mauréw”, prawo
z 1682 roku w praktyce dotyczylo coraz to liczniejszej grupy importowanych
z Afryki Murzynow. W ten sposob stworzono ramy prawne dla funkcjonowania sys-
temu w kolonii. Ustawodawstwo bezposrednio wiazato niewolnictwo z Murzynami,
sama niewola byta nie tylko dozywotnia, ale 1 dziedziczna, a co gorsze, juz nie tylko
ich praca, a oni sami stali si¢ wlasnoscia, ,,mieniem” pana.

Zwigkszong aktywnos$¢ legislacyjna, precyzujaca status niewolnikow w Wirginii,
wywolala dynamicznie powigkszajaca sig¢ populacja Afrykanow w kolonii, ale takze
coraz wigksze zaangazowanie Anglikow w proceder handlu ludZzmi. O znacznym
rozwoju na tym polu mozemy mowi¢ dopiero w ostatnim ¢wier¢wieczu siedem-
nastego wieku, jednak pierwsze proby stworzenia w Anglii spotki zajmujacej sig
handlem z Czarnym Ladem datuja si¢ wtasnie na okres 1660-1667 (The Company

powyzej tej samej granicy wieku. Dopiero w 1769 roku wolne Murzynki, Mulatki i Indianki zwolniono
z opodatkowania. Ibidem, t. 2, s. 267; t. 8, s. 393.

77 Ustawodawstwo Wirginii sukcesywnie ograniczato wszelkie inne, poza suwerenna decyzja wiascicicla,
mozliwosci odzyskania wolnosci przez niewolnika. Swiadcza o tym akty z 1676/77, 1699 i 1705 roku.
Ibidem, t. 2, s. 388; t. 3, s. 223, 447-448.

2 ...if any slave resist his master (or other by his masters order correcting him) and by the extremity
of the correction should chance to die, that his death shall not be accompted ffelony, but the master (or
that other person appointed by the master to punish him) be acquit from molestation, since it cannot be
presumed that prepensed malice (which alone makes murther ffelony) should induce any man to destroy
his owne estate.” Ibidem, t. 2, s. 270.

2 _..all servants not being Christians imported into this colony by shipping shalbe slaves for their lives
.7 Ibidem, t. 2, s. 280, 283. W 1682 roku prawo dotyczace importowanych, niechrzescijanskich ser-
wantéw sformutowano precyzyjniej. Ustanowiono, ze: ,,...all servants ... which [sic!] shall be imported
into this country either by sea or by land, whether Negroes, Moors, mulattoes or Indians who and whose
parentage and native countries are not Christian at the time of their first purchase by some Christian ... and
all Indians, which shall be sold by our neighbouring Indians, or any other trafficing with us for slaves, are
hereby adjudged, deemed and taken to be slaves to all intents and purposes any law, usage, or custom to
the country notwithstanding.” Ibidem, t. 2, s. 491-492.
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of Royal Adventurers Trading to Africa). Rywalizacja z Republika Zjednoczonych
Prowincji w Ameryce, a z Portugalczykami w Afryce, nie sprzyjala odniesieniu suk-
cesu ekonomicznego. Kompania podupadta i dopiero w korzystniejszych warunkach,
w 1672 roku, Karol II nadat nowa karte Kompanii Afrykanskiej (The Royal African
Company). Karta gwarantowata spotce monopol na handel z Czarnym Ladem, mo-
nopol, ktory formalnie obowiazywat do 1698 roku, cho¢ w praktyce, po Chwalebne;j
Rewolucji, dopuszczono do tego interesu innych, nie zwiazanych z Kompania han-
dlowcow. Wladze i akcjonariuszy spotki przede wszystkim interesowato afrykanskie
zloto, ale nie zamykano oczu na szybko rozwijajacy si¢ rynek handlu ludzmi z hisz-
panskimi i angielskimi koloniami Nowego Swiata (w przypadku kolonii angielskich
doskonatym rynkiem byly w tym czasie atlantyckie i karaibskie wyspy — Barbados,
Bermudy, Jamajka 1 Wyspy Podwietrzne). Migdzy 1680 a 1689 rokiem Kompania
sfinansowata 249 wypraw do Afryki. Jej roczny ,,plon” wynosit srednio pigc tysigcy
niewolnikow, z czego tylko niewielki procent trafiat do Wirginii*.

Wirginijscy plantatorzy bardzo dlugo preferowali biala stuzbg, z ktora po pro-
stu mieli znacznie mniej ktopotow. Przybyszy z Afryki oddzielata od bialych istna
przepas¢ kulturowa — nie znali jezyka angielskiego, przynosili ze soba odmienny
bagaz zasad i doswiadczen. Ponadto niewolnik kosztowat plantatora przynajmniej
dwa razy wigcej, niz biatly pracownik, co przy utrzymujacej si¢ przez wigkszosc¢
siedemnastego wieku duzej $miertelnosci, czynito jego zakup ryzykownym i nie-
optacalnym. Coz z tego, ze Afrykanin stuzy¢ miat przez cate zycie, jesli zycie to
szybko dobiegato konca?*!

W ostatnim ¢wier¢wieczu siedemnastego stulecia zalety czarnego niewolnictwa
zaczely jednak przewaza¢ nad wadami. Rosnace zapotrzebowanie na sile robocza,
w sytuacji mniejszego niz w poprzednich dekadach naptywu nowych bialych
osadnikow 1 nizszej $miertelnosci mieszkancow kolonii, sktonilo najbogatszych
Wirginczykoéw do zastapienia biatej stuzby ciemnoskorymi niewolnikami. Niepoza-
danym efektem systemu stuzby kontraktowej byta coraz wigksza rzesza wolnej bie-
doty w kolonii 1 wiazace si¢ z tym napigcia spoteczne, ktérych zamozni plantatorzy
z pewnoscia chcieli uniknac¢®. Czarne niewolnictwo podsuwalo rozwiazanie wie-
lu probleméw, a przyktadem korzysci ptynacych z podjecia takiej decyzji byl na
przyktad ekonomiczny sukces plantatorow z Barbadosu. Niewolnicy, cho¢ nie tani,
byli tatwiej dostgpni. Inaczej niz serwanci, nie odzyskiwali wolnosci po kilku latach
stuzby, a poza tym plantator mogt liczy¢ na ich potomstwo. Roéznice kulturowe,
utrudniajace wspotzycie z Afrykanami w poprzednim okresie, ulegly czgsciowemu

3 A.P. Middleton, Tobacco Coast: A Maritime History of Chesapeake Bay in the Colonial Era, Baltimore
1994, s. 149-150; S. Westbury, Slaves of Colonial Virginia: Where They Came From, WMQ, 3 Series,
vol. 42, 2 (April 1985), s. 229-230; zob. tez: http://www.pbs.org/wgbh/aia/part1/1p269.html.

LE.S. Morgan, American..., s. 297-298; D.B. Rutman, A.H. Rutman, 4 Place in Time: Middlesex County,
Virginia 1650-1750, t. 1-2, New York 1984, t. 1, s. 178-188; A.P. Middleton, op. cit., s. 154.
3 Na podst. E.S. Morgan, American..., s. 295-315; R.R. Menard, British Migration to the Chesapeake

Colonies in the Seventeenth Century, [w:] “Colonial Chesapeake Society”, ed. L. Green Carr, P.D. Morgan
and J.B. Russo, Chapel Hill 1988, s. 105.
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przynajmniej zniwelowaniu, gdyz coraz wigcej czarnych Wirginczykow urodzito sig
juz i wychowato na amerykanskiej ziemi. Na efekty uznania optacalnosci systemu
nie trzeba bylo dlugo czeka¢. W ciagu pigciu ostatnich lat siedemnastego stulecia
Wirginczycy kupili tylu Afrykanow, ilu wczesniej sprowadzono tam w ciagu dwu-
dziestu lat, a w nastgpnych dekadach tempo tego procesu jeszcze wzrosto®.

Prawo uchwalone w czerwcu 1680 roku dowodzi, iz wspotczesni dostrzegali te
donioste spoteczne zmiany. Klgska Rebelii Bacona oraz skuteczne spacyfikowanie
zamieszek w 1682 roku ograniczyly mozliwos¢ wystapien bialych; od tego czasu
wigkszym zagrozeniem w oczach zamoznych Wirginczykéw byt bunt czarnej po-
pulacji. Aby zapobiec ,,czestym spotkaniom znacznej liczby murzynskich niewolni-
kow, pod pretekstem $wiat 1 pogrzebéw” — co uznano w ustawie za niebezpieczne
— niewolnicy nie mogli odtad, bez pisemnego zezwolenia wtasciciela lub nadzorcy,
opuszczac plantacji swojego pana. Nieszczesnik ztapany na obcym terenie bez prze-
pustki narazony byt na kar¢ dwudziestu batow na goty grzbiet. Niewolnicy nie mogli
tez odtad posiada¢ zadnej broni (nie tylko palnej, ale nawet palki, czy kija); kazde
podniesienie re¢ki na bialego konczyto sig trzydziestoma batami, a gdyby zbiegty nie-
wolnik stawiat opor, lub w jakikolwiek sposob zagrazat bezpieczenstwu i majatkowi
biatych, mozna go bylo bezkarnie zabi¢*.

W 1691 roku zakazano matzenstw biatych z czarnymi. Dzieci z takich zwiazkow
okreslono w ustawie ,,wstrgtna mieszaning 1 bekarcim pomiotem”. Prawo z kwiet-
nia 1692 roku tworzyto odrgbne dla niewolnikow rozwiazania prawne, na wypadek
popetnienia przez nich zbrodni karanej w Anglii $miercia lub odjgciem konczyny.
Sprawy takie miaty odtad rozpatrywa¢ z polecenia gubernatora sady hrabstw, a nie,
jak w przypadku biatych zbrodniarzy, Sad Generalny kolonii*®. Prawo z kwietnia
1699 roku, zatytutowane: ,,Ustawa o karze dla niewolnikow za dopuszczenie sig
po raz pierwszy i drugi przestgpstwa kradziezy §wini”, dotyczyto najczestszego, je-
sli nie liczy¢ zbiegostwa 1 pijanstwa, przestgpstwa czarnych. Za pierwszym razem
sedzia pokoju w hrabstwie, gdzie doszto do kradziezy, miat prawo zleci¢ wymie-
rzenie niewolnikowi 39 batoéw, gdyby jednak niewolnik ukradt §winig po raz drugi,
najpierw za karg sta¢ musiat przez dwie godziny pod pregierzem, z przybitymi do
niego uszami [!], a po odcierpieniu tej kary uszy mu odcinano. Ustawa znamiennie
podkreslata, ze dotyczy kradziezy popetnianej przez ,,Murzyna czy niewolnika™?’.
Surowos¢ kar, wykonywanych w miejscu publicznym, miata na celu zastraszenie

¥ Badania Mechal Sobel wykazaty, ze juz w trzecim dziesigcioleciu XVIII stulecia murzynska populacja
Wirginii byla wigcej niz reproduktywna. Chociaz do potowy wieku przybyszami z Afryki bylo jeszcze ja-
kies 30-35%, zyjacych w kolonii, dorostych Murzynéw, w drugiej potowie wieku procent ten gwattownie
malat. W mlodych Stanach Zjednoczonych czarna populacja stanu to juz w zasadzie Afro-Amerykanie.
M. Sobel, op. cit., s. 6, 245; S. Westbury, op. cit., s. 236; A. Kulikoff, op. cit., s. 40.

3 Hening, t. 2, s. 481-482.

3 « . that abominable mixture and spurious issue...”: Ibidem, t. 3, s. 86-87.

3 Ibidem, t. 3, s. 102, 269-270.

37 Ibidem, t. 3, s. 179.
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ewentualnych nasladowcow. Terror byt narzedziem, przy pomocy ktorego biali za-
mierzali zapanowac¢ nad coraz wigksza grupa czarnych.

Kolejny etap wyznacza rok 1705 — najwazniejsza cezura w dziejach niewolni-
czego ustawodawstwa Starego Dominium. Wtedy bowiem doszto do zredagowa-
nia catego pakietu praw, ktory dzi§ znany jest pod nazwa ,.kodeksu niewolniczego”
(Slave Code). Zanim jednak Zgromadzenie Ogo6lne opracowalo i przyjeto ten licza-
cy czterdziesci jeden paragraféw kodeks, uchwalito inna bardzo wazna ustawg, na
mocy ktorej wszyscy niewolnicy mieli by¢ w swietle prawa spadkowego traktowani
jak nieruchomos¢ (real estate). Oznaczalo to, ze po $mierci wlasciciela 1 zabezpie-
czeniu praw wdowy, mieli w catosci przej$¢ w posiadanie gtéwnego spadkobiercy.
Akt, ktorego celem byto jak najlepsze zachowanie majatku naleznego dziedzicowi
1 zapewnienie mu rak do pracy na otrzymanych w spadku plantacjach, zawieratl spo-
ro wyjatkow, co w zasadniczym stopniu wptyngto na jego jasnos¢, a w konsekwencji
przysporzylo nastgpnemu pokoleniu Wirginczykow wielu ktopotow. Proba doprecy-
zowania ustawy, podjeta w 1727 roku, niewiele zmienita (cho¢ brzmi to dziwnie,
czesciej obowiazywaly wyjatki, niz reguta). W pazdzierniku 1748 roku reprezentanci
poszczeg6lnych hrabstw podjeli decyzje o przywrdceniu niewolnikom formalnego
statusu ruchomosci (chattels). Poniewaz te z kolei decyzjg odrzucit w 1751 roku
krol, ustawy wczesniejsze zachowaly swoja moc prawna, mimo niezadowolenia sa-
mych Wirginczykow i podjetej przez nich proby przekonania angielskiej strony do
uchwalonego w 1748 roku prawa®,

Kodeks niewolniczy z 1705 roku w jednym miejscu zbieral wszystkie dotych-
czasowe prawa, dotyczace stuzacych kontraktowych i niewolnikow. Dekretowat nie-
wolnikami wszystkich serwantéw, sprowadzonych odtad ladem lub woda, ,ktorzy
nie byli chrzescijanami w ich rodzimym kraju, (za wyjatkiem Turkéw 1 Maurow,
zyjacych w przyjazni z Jej Krolewska Moscia, oraz innych, ktorzy moga przedstawic
odpowiedni dowod, iz byli wolnymi ludZzmi w Anglii lub innym chrzescijanskim
kraju, nim zostali zaokr¢towani, w celu przybycia tutaj)”®. Kto, jesli nie czarny
Afrykanin, mogl by¢ tym poganskim, sprowadzonym do kolonii serwantem? Fakt,
ze czynnik religijny, a nie rasowy ponownie zdaje sig¢ wybija¢ na plan pierwszy, byt
konsekwencja powszechnego postrzegania niewiernych jako wrogéw chrzescijan,
obcych. Niewolg wrogow fatwiej uzasadni¢ 1 moralnie rozgrzeszy¢. To nie przypa-

3« _.all negro, mulatto, and Indian slaves, in all courts of judicature, and other places, within this domin-
ion, shall be held, taken and adjudged to be real estate (and not chattels;) and shall descend unto the heirs
and widows of persons departing this life, according to the manner and custom of land of inheritance,
held in fee simple.” Ibidem, t. 3, s. 333-335. Ustawy z 1727 i 1748 r.: Ibidem, t. 4, s. 222-228; 1. 5,
s. 432-443.

¥ ,...all servants imported and brought into this country, by sea or land, who were not christians in their
native country, (except Turks and Moors in amity with her majesty, and others that can make due proof
of their being free in England, or in other christian country, before they were shipped, in order to trans-
portation hither) shall be accounted and be slaves, and as such be here brought and sold notwithstanding
a conversion to chritianity afterwards.” Ibidem, t. 3, s. 447-448.



62 Pawet Konieczny

dek, ze przyjazni Anglii muzutmanie, podobnie jak inni, zaakceptowani w chrzesci-
janskim $wiecie obcy, zostali w ustawie potraktowani wyjatkowo®.

Na obowiazki pana wobec stuzacych kontraktowych i niewolnikow sktadato
si¢ zapewnienie im ,,zdrowej 1 wystarczajacej” zywnosci, odziezy i schronienia.
Zabroniono mu tez ,,nieumiarkowanego” karania pracownikow. Batozenie bialych
serwantow wymagato specjalnej zgody lokalnego sedziego pokoju, natomiast czar-
nych niewolnikow mozna byto kara¢ do woli, byle umiarkowanie. Kodeks zawiera
kilka innych przykladow prawnego uposledzenia niewolnikéw w stosunku do ser-
wantow 1 czarnych w stosunku do biatych. Sedziowie pokoju przyjmowali skargi
,wszystkich serwantow (nie bedacych niewolnikami)”. Niewolnicy nie mogli zezna-
wac w sadzie przeciwko biatym; karani byli surowiej za te same przestgpstwa. Wolni
kolorowi nie mogli mie¢ biatej stuzby. Zbieglego niewolnika, jesli nie zareagowat
na oficjalne wezwanie do powrotu, ogtoszone w kosciotach hrabstwa, po uptywie
wyznaczonego czasu kazdy mogt bezkarnie ,,zabi¢ i zniszczy¢” (stratg¢ wlasciciela
pokrywano potem z publicznych pienigdzy). Powtorzono dawne prawa o zakazie
posiadania przez niewolnikow jakiejkolwiek broni, podniesieniu reki na bialego
1 przypadkowym zabiciu niewolnika podczas wymierzania mu kary. Utrzymano za-
kaz matzenstw biatych z Murzynami i Mulatami (tymi ostatnimi uznawano wszystkie
dzieci Indian w pierwszym pokoleniu i wszystkich z domieszka murzynskiej krwi do
trzech pokolen wstecz)*!. Biali mgzczyzni mogli bez obaw odbywac stosunki seksu-
alne z Murzynkami, inaczej bylo w przypadku kobiet, ktore, jesli udowodniono im
wspolzycie z czarnym, karano wysoka grzywna albo pigcioletnia niewola. Dziecko
niewolnicy z bialym czlowiekiem stawalo si¢ wlasnoscia jej pana, natomiast dziec-
ko biatej kobiety z Murzynem miato pracowac na rzecz parafii, jako serwant, do
ukonczenia 31. roku zycia®’. Wydaje si¢ przy tym, ze ustawodawcami powodowata
cheg¢ zachowania czystosci biatej populacji tylko w takim sensie, by nie dopusci¢ do
formalnego taczenia si¢ z gorszym w ich mniemaniu, predestynowanym do niewoli
gatunkiem, potomkami Chama®.

Tym sposobem w ciagu kilkudziesigciu lat ,,Murzyni przestali by¢ serwanta-
mi i stali sig¢ niewolnikami, przestali by¢ ludzmi i stali si¢ inwentarzem™*. Kolejne
redakcje praw dotyczacych niewolnikow, uchwalone w 1723 1 1748 roku, niczego
w tym wzgledzie nie zmienity. Niska kondycja prawna murzynskich niewolnikéw nie
pozostala przy tym bez wplywu na stosunek biatych do garstki wolnych Murzynéow,

4 Zob. W.D. Jordan, Enslavement..., s. 372-373.

41« _the child of an Indian, and the child, grand child, or great grand child, of a negro shall be deemed,
accounted, held and taken to be a mulatto.” Hening, t. 3, s. 252.

4 Tbidem, t. 3, s. 447-462.

4 Okreslenia ,,potomkowie Chama” (descendants of Ham) uzyt w stosunku do Murzynéw na przyklad

W. Byrd 1. The Correspondence..., t. 2, s. 488. Na temat teorii taczacej Murzynéw z wyklgtym synem
Noego zobacz: W.D. Jordan, Enslavement..., s. 372, 376.

4 0. and M.F. Handlin, op. cit., s. 208.
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mieszkajacych w kolonii®®, Proces odsuwania ich na margines zycia spotecznego
ostatecznie dopetnit si¢ w 1723 roku. Od tego momentu niewazne bylo, czy spel-
niaja majatkowe wymogi, dajace prawa wyborcze, gdyz kolor skory automatycznie
pozbawiat ich prawa do glosowania“.

W osiemnastowiecznych opisach czarnych mieszkancow Wirginii, w szczegol-
nosci tych piora przybyszy z poéinocy lub Europy, trudno jest doszukac¢ sig pozytyw-
nych cech, tak wygladu zewngtrznego, jak i1 charakteru. Nawet przeciwnik niewol-
nictwa, Thomas Jefferson, podejrzewal, ze czarni maja gorsze, niz biali, wrodzone
cechy ciata i umyshu*’. W stereotypowej opinii biatych Murzyni mieli groteskowa,
malpia posturg (grotesque, apelike, animal-like); byli gorszym, cuchnacym gatun-
kiem (uzywano dla ich klasyfikacji stowa ,,sort” albo odpowiednich dla zwierzat
terminow ,,breed” lub ,,creatures’”). Odmiennos¢ fizyczna pozwalata im jakoby lepiej
od biatych znosi¢ upaty i trudy pracy na plantacji; potrzebowali tez, jak sadzono,
mniej czasu na sen. Hugh Jones posunat si¢ nawet do stwierdzenia, ze Afrykanie sa
z natury stworzeni do cigzkiej pracy i ,,rozkoszuja si¢” upatami, panujacymi w kolo-
nii. Z pewnoscia innego zdania bytby na przyktad niewolnik niejakiego pana Tatema,
ktory w lipcu 1766 roku zmart od upatu, podczas pracy w polu®®.

W okresie wojny o niepodleglos¢, kiedy mocniej daly o sobie zna¢ problemy
z uzyskaniem potrzebnych towarow, rasowe uprzedzenia obserwatoroOw potggowat
dodatkowo inny element wygladu zewnetrznego niewolnikow — ich skape, obdarte
odzienie albo zupelna wrecz nagos¢. Nieskrgpowana nagos¢ kojarzono jednoznacz-
nie z dzikos$cia i barbarzynstwem. Pensylwanczyk, Ebenezer Hazard, w 1777 roku

4 Dopiero cenzus z 1790 roku dostarcza nam pewnych danych co do liczby wolnych Murzynéow zyjacych
w Wirginii. Wsrod 305 tysigey czarnych mieszkancow stanu, ledwie 12 500 (4%) byto ludzmi wolnymi
(1,7% ogo6tu mieszkancow stanu). Zob. M. Sobel, op. cit., s. 243.

4 Hening, t. 4, s. 126-134. Prawo glosowania przywrocono czarnym me¢zczyznom dopiero po wojnie
secesyjnej. W styczniu 1870 roku Kongres Stanéw Zjednoczonych przyjat Wirgini¢ z powrotem do Unii,
pod warunkiem, ze stan ten nigdy nie zmieni swojej konstytucji, tak by pozbawiata Murzynow praw
wyborczych. Formalnie zagwarantowala to XV poprawka do konstytucji USA, ratyfikowana w marcu
1870 roku.

47 “T advance it therefore as a suspicion only, that the blacks, whether originally a distinct race, or made
distinct by time and circumstances, are inferior to the whites in the endowments both of body and mind.”
T. Jefferson, Notes on the State of Virginia (1784), ed. F. Shuffelton, New York 1999, s.150—-151.

48 “Last week through the excessive heat of the weather, a man while at work upon a house in the town of
Portsmouth fainted and died soon after, a Negro of Mr. Tatem’s in Norfolk county dropped down in the
comn field and expired, and two Negroes in the borough of Norfolk, one belonging to Dr. Campbell and
the other to the Tanwork there, died likewise. The thermometer at a house in this city, about that time,
although hanging in a cool place, quite from the sun, was at 94 degrees [34 stopnie Celsjusza — przyp.
PXK.].” The Virginia Gazette 1736—1780, printed at Williamsburg, Virginia, and reproduced by Photostat
in the Massachusetts Historical Society (dalej: VG), Boston 1925. Kolekcja ta jest w posiadaniu min.
the John Carter Brown Library w Providence, RI (USA). Cytat pochodzi z numeru 791, July 18, 1766.
The Journal of Nicholas Cresswell 1774—1777, ed. S. Thornely, New York 1968, s. 18—19; Observations
in Several Voyages and Travels in America, [w:] WMQ, 1st Series, vol. 15 (1907), s. 6-7; Report of the
Journey of Francis Louis Michel, from Berne, Switzerland, to Virginia, October 2, 1701 — December 1,
1702, ed. W.J. Hinke, VMHB, 14 (1916), s. 117; LC Diary, t. 1, s. 396, 429; The Correspondence..., t. 2,
s. 488; T. Jefferson, op. cit., s. 146; H. Jones, op. cit., s. 76.
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oburzal si¢ na widok potagich murzynskich nastolatkow, chodzacych po ulicach
stolicy. ,,Jest to tak powszechny widok — dodawat — ze nawet damy nie wygladaja
na zaszokowane nim”¥. Przed rewolucja niewolnicy ubierani byli znacznie lepiej,
czego dowodza szczegdtowe opisy garderoby zbiegdw, zawarte w listach gonczych,
publikowanych na tamach The Virginia Gazette™.

Cechy charakteru Murzynoéw przedstawialy si¢ w opinii biatych rownie Zle, co
ich wyglad zewngtrzny. Generalnie widziano w nich prymitywnych dzikusow, lu-
bieznych pogan o naturalnych sktonnosciach do zlodziejstwa i pijanstwa®. Znana
prawda, ze nie mozna z niewolnika zrobi¢ dobrego pracownika, znajdowata potwier-
dzenie w wiecznych narzekaniach plantatorow na lenistwo czarnych. Na kazdym
kroku podkreslano ich opieszatos¢ 1 wykrgcanie si¢ wszelkimi sposobami od poleco-
nych im zadan®?. Zabawny dzi§ wpis w dzienniku Landona Cartera, zdziwionego re-
gularnymi 1 zbiorowymi dolegliwosciami jego niewolnikow, akurat w poniedzialki,
pokazuje nam jeden ze sposobow unikania pracy — symulowanie choroby™. Niskie
mniemanie wlascicieli co do mozliwosci intelektualnych Murzynoéw zawazyto na
niechetnym, jakby tylko wymuszonym okolicznosciami, przyuczaniu ich do rzemio-
sta (racj¢ ma Allan Kulikoff, ze wsrdd przyczyn lezatl takze strach plantatorow przed
sabotazem czarnych). Jones stwierdzil, ze nawet ci, ktorych nauczono jakiegos przy-
datnego na plantacji fachu, nie sa szczegodlnie pojetni’*. Czarni doskonale zdawali
sobie sprawg z tego, ze uwazano ich za ghipich 1 wykorzystywali to. ,,Chocby stu
ludzi pokazalo im jak pracowa¢ motyka lub prowadzi¢ taczki — pisat Brytyjczyk,
Edward Kimber — zawsze chwyca za zlty koniec i za kotko; i czgsto umieraja, nim
sig ich podporzadkuje”™s. Udawana ignorancja i tgpy upor, tak jak zbiegostwo, byly
metoda na uniknigcie pracy oraz forma protestu przeciw wyzyskowi i1 przemocy.

Rzeczywista, codzienna percepcja Murzynoéw byta bardziej ztozona, cho¢ wptyw
na niag miat zarowno usankcjonowany prawem status niewolnikow, jak i stereotypy.
Naturalnie, lepiej postrzegano Murzynéw urodzonych i wychowanych w Wirginii,
niz tych, ktorych niedawno, w bydlecych warunkach, przywieziono do kolonii. Poza
tym, sila oddzialywania uprzedzen na rzeczywiste postawy wobec czarnych zaleza-
fa od dystansu, dzielacego obie rasy w codziennym zyciu. Najgorszy byl wizeru-

4 This is so common a sight that even the Ladies do not appear to be shocked at it.” The Journal of
Ebenezer Hazard in Virginia, 1777, ed. F. Shelley, VMHB, 62 (1954), s. 410; Anburey, op. cit., t. 2,
s. 333.

3 Przyktady listow gonczych: VG, October 18-25, 1736; January 27 — February 3, 1737 [1738]; Septem-
ber 14, 1765; November 19, 1767; June 30, 1774.

51 H. Jones, op. cit., 75; LC Diary, t. 1, s. 363, 396; Observations..., s. 8.

52.SD, np. 31 sierpnia 1710, 22 lutego i 26 wrzesnia 1711, 18 wrzesnia 1712, s. 224, 307, 412, 585;
LC Diary, t. 2, s. 755.

3 LC Diary, t. 1, s. 174.
5 H. Jones, op. cit., s. 76; A. Kulikoff, op. cit., s. 384-386.

55« .let an hundred Men shew them how to hoe, or drive a Wheelbarrow, he’ll still take the one by
the Bottom, and the other by the Wheel; and they often die before they can be conquer’d.” Observa-
tions..., s. 7.
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nek niewolnikow pracujacych w polu, z ktéorymi biali mieszkancy plantacji (oprocz
nadzorcow) mieli niewiele okazji do bezposrednich kontaktow. Czgsto spotykane
w zrodtach, a stosowane wobec niewolnikow, okreslenie ,rece” dowodzi jedno-
znacznie, jak ich postrzegano i traktowano. Znacznie lepszy byt wizerunek czar-
nych rzemieslnikow (szewcow, bednarzy, kowali etc.). Korespondencja i dzienniki
plantatoréw ujawniaja wigksza o nich dbalos¢ (wynikajaca po czgsci z ich znacznej
wartosci), a takze czgstsze z nimi kontakty, dajace mozliwos¢ zderzenia stereotypow
z realiami®, Najzywsze relacje miedzy biatymi a niewolnikami miaty jednak miejsce
w ,,wielkim domu”, czyli rezydencji plantatora. Nieliczna stuzba domowa znaj-
dowatla sig na szczycie niewolniczej hierarchii. Zazyle stosunki czarnych nianiek
z dzie¢mi zamoznych plantatorow dobitnie akcentowaly $cisty, mimo uprzedzen,
splot §wiata czarnych 1 biatych mieszkancow kolonii, podobnie jak, majace zupet-
nie inny charakter, stosunki Thomasa Jeffersona z mlodziutka niewolnica, Sally
Hemings. Biate maluchy chowaty si¢ i bawily razem z Murzynami, gdyz nianki
1 stuzace braty ze soba do pracy swoje wlasne dzieci. W miarg jak dzieci plantatorow
rosly, rodzice 1 guwernerzy odsuwali ich od murzyfskich towarzyszy zabaw, obawia-
jac sig, mniej lub bardziej realnego uszczerbku w ich zachowaniu i wystawianiu sig.
Jesli gdziekolwiek, to wtasnie w ,,wielkim domu” relacje migdzy biatymi a czarnymi
nabieraty bardziej ludzkiego wymiaru, cho¢ przez caty czas role panéw i niewolni-
kow byty oczywiste dla wszystkich®.

*

Adaptacja systemu niewolnictwa trwata w Wirginii kilkadziesiat lat i ostatecz-
nie dokonata sig¢ na poczatku osiemnastego wieku. Przez ten czas wizerunek coraz
liczniejszej grupy importowanych do kolonii Murzynow, od poczatku nie najlepszy,
pogorszyt si¢ jeszcze, w miarg ksztaltowania sig formalnego statusu niewolnikow.
Najpierw nastapito pojeciowe i prawne oddzielenie czarnych pracownikow od resz-
ty serwantdw oraz przypisanie im terminu ,slave”. Bialy nie mogt by¢ niewolni-
kiem, natomiast Murzyn byt predestynowanym do niewoli ,,potomkiem Chama”.
Zmiang ta tatwo dostrzec, obserwujac nie tylko ustawodawstwo Wirginii, ale takze
codziennos¢ pracownikow obu ras na wielkich plantacjach w siedemnastym stuleciu.
W pierwszej potowie wieku biali i czarni serwanci zyli 1 pracowali razem; pod ko-
niec wieku zdarzato si¢ jeszcze, ze pracowali wspolnie, ale mieszkali juz osobno®®.

% O czestszych i zywszych kontaktach z czarnymi rzemieslnikami zobacz np.: Letters of Robert Carter...,
s. 87; LC Diary, t. 1, np. s. 390, 483; E.S. Morgan, Virginians at Home: Family Life in the Eighteenth-
Century, Williamsburg 1952, s. 62-65.

5" LC Diary, t. 1, s. 194; Observations..., s. 15-16; Journal and Letters of Philip Vickers Fithian 1773—
1774: A Plantation Tutor of the Old Dominion, ed. H.D. Farish, Williamsburg 1943, s. 39, 43, 61-62,
82; E.S. Morgan, Virginians..., s. 63—66; S. Grauman Wolf, As Various as Their Land: The Everyday
Lives of the Eighteenth-Century Americans, New York 1994, s. 110; D.B. Smith, /nside the Great House:
Planter Family Life in Eighteenth-Century Chesapeake Society, Ithaca, Ga. 1980, s. 50; M. Sobel, op.
cit., 135-137.

8 Szerzej o tym zobacz: J. Horn, op. cit., s. 283-287.
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W drugiej fazie niewolnikom odebrano ich tozsamos¢. Stali sig ,,mieniem”,
przedmiotem subtelnego dylematu ustawodawcoéw kolonii, czy w sSwietle prawa
spadkowego nalezy traktowac¢ ich jak nieruchomos$¢, czy tez moze jak inwentarz
zywy. Niewolnikami handlowano jak zwierzetami; byli doskonatym prezentem dla
dzieci; niczym koniom, nadawano im nowe imiona, bedace zwykle zdrobnieniami
imion angielskich (na przyktad Tom, Jack, Jenny), cho¢ zdarzaly sig tez imiona bar-
dziej wyszukane, zaczerpnigte z antycznej spuscizny (Venus, Scipio, Cain, Cupid)®.
Dla wszystkich bez wyjatku wtascicieli byli gorszym gatunkiem ludzi; dla wielu
z nich — raczej narzedziami, niz pracownikami. W rasowej hierarchii Murzyni loko-
wali sig nizej nie tylko od biatych, ale 1 od Indian, ktérych mimo zywionej do nich
niecheci uznawano za ludzi z natury wolnych®.

W osiemnastym wieku rasistowskie zakazy regulowaty takze zycie garstki wol-
nych Murzynow, zepchnigtych na margines spoleczenstwa Starego Dominium. Nie
uczestniczyli oni w ¢wiczeniach oddzialow milicji, nie mogli zawiera¢ matzenstw
z biatymi, nie mieli prawa glosu, ani tez z zasady nie dopuszczano ich do zadnych,
nawet lokalnych urzgdow. Wizerunek ohydnych, lubieznych i tgpych barbarzyn-
cow, dla ktorych konieczne jest stworzenie odrgbnych praw, cho¢ podpierat sama
ideg niewolnictwa, u zrédet swoich mial rasowe uprzedzenia biatych do Murzynow
w ogole, a nie tylko do Murzynoéw-niewolnikow. ,,R6znica jest ustalona w natu-
rze” — pisal Thomas Jefferson, rozpatrujac cechy fizyczne czarnej i biatej populacji.
W nastgpnym zdaniu autor Deklaracji Niepodleglosci zapytat retorycznie — ,,I czyz
roznica ta nie ma znaczenia?”%! Dla Wirginczykéw miala i stad obraz $wiata czar-
nych, zawarty w zrodtach, przypomina karykature.

The Stafus and Image of the Blacks in the Colonial Virginia

Abstract

The main subject of the article are the characteristics of the adaptation of the slavery sys-
tem in Virginia, and the analysis of the perception of the Blacks by the white inhabitants of the

¥ Niewolnicy, jako prezent dla dzieci, zobacz np.: Robert Carter Diary, June 9, 1722, [w:] RC Cor-
respondence. Przyklady imion niewolnikow np.: Princess Anne County Loose Papers: 1700-1789,
ed. J.H. Creecy, Richmond 1954, s. 75-77; Inwentarze majatkow kilkunastu zamoznych plantatorow
Wirginii z XVIIT wieku, [w:] http://Gunstonhall.org/probate/inventory.htm.

% Na ten temat zobacz: W.F. Craven, op. cit., s. 366, 368; K.M. Stampp, The Peculiar Institution. Slavery
in the Ante-Bellum South, New York 1989, s. 23-24; W.D. Jordan, Enslavement..., s. 396-398; The
Commonplace Book of William Byrd Il of Westover, ed. K. Berland, J.K. Gilliam, and K.A. Lockridge,
Chapel Hill 2001, s. 139-140, 235-236.

8 T. Jefferson, op. cit., s. 145. Przekonujaca probe rozwiktania paradoksu rasistowskich pogladow
Thomasa Jeffersona — milosnika i propagatora wolnosci cztowieka, ktory do konca zycia nie uwolnit
wiasnych niewolnikow — podjat Edmund S. Morgan: Niewolnictwo i wolnos¢: amerykanski paradoks,
[w:] Dwiescie lat USA: Idealy i paradoksy historii amerykanskiej, wybor 1 wstep L.D. Orton, Warszawa

1984, s. 68-107.
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Old Dominion. Formation of the legal rudiments of the slavery system in Virginia took several
decades, up until the beginning of the eighteenth century. Initially, a conceptual separation of
the black workers from the rest of the servants took place, and the term “slave” was ascribed
to them. Towards the end of the seventeenth century, a white person in principle could not be
a slave any more, whereas a black person was predestined to slavery as “descendant of Ham”.
As the next step, slaves were deprived of their human identity. They became “property”, an
object of a subtle dilemma for the legislators of the colony as to whether they should be treat-
ed as immovable property or livestock in the light of inheritance law. In everyday life, they
were an inferior species for all owners without exception; many plantation owners perceived
them as tools rather than workers.

That status quo obviously influenced the attitude of the Whites towards the handful of
free Blacks living in the colony. In the eighteenth century, racist prohibitions regulated also
their lives — they did not participate in militia exercises, they could not marry Whites, they did
not have the right to vote, and, as a rule, they were denied access to any offices, including even
the local ones. Those regulations attest to the fact that the image of hideous, lecherous, and
dull barbarians, for whom it was necessary to create separate laws, common in the eighteenth
century, although it supported the idea of slavery itself, was founded on the racist prejudices
of the Whites towards the Blacks in general, and not only towards the Blacks-slaves.



